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Prezydent Ignacy Mościcki we Lwowie 


-annym pociągiem a ya maj 
do Lwowa nowoobrany Prezydent Państwa 


Wezaraj 


proi ignacy Mościcki. witany na dworcu 
przez pp. wojewodę Garapicha i dyrektora 
policji Keinlindera. 

„Prezydent przybył w towarzystwie radcy 
grezycjum Rady Ministrów p. Legeżyńskie- 
go na Politechnikę. gdzie grono profesorów 
zebrało się na nadzwyczajne posiedzenie se- 
natu Polit. by złożyć hold Prezydentowi. 

Uroczyste przemówienie wygłosił rektor 
1o0tuszański, które podajemy w stresz- 
czeniu 

Uczelnię naszą spotkal niczwykly za- 
szczyt. który nas wszystkich przejmuje nies | 
tviko radością. ałe i słuszną dumą. Za wy- 
bitne zasługi .naukowe nadaliśmy Mu (Profi 
Mościckiemn) godność doktora honoris 
causa. a wreszcie gdy postanowił nas O=} 
puścić. nadaliśmy Mu onegdaj. nie przewi- | 
dujac jeszcze powolania Go na Najwyższy 
Urząd Rzeczypospolitej, godność profeso- | 
ra honorowego. Profesor Mościcki miat nas | 
niebawem opuścić, pełnił jednak do dnia | 
elekcji u nas Swe obowiązki MW 

| 
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i z tego posterunku wprost z pośród nas. co 
podnoszę na chlubę naszej uczelni. powo- 
lany też zostal ma dostojny Urząd Prezy- 
denta Rzeczypospolitej. 

Po ciężkich, a pełnych niepewności 
dniach ostatnich. przyjęto wybór Profesora ; 
Mościckiego mie tiko z radością ale zł 
glębaką ufnością, w lepsze i jaśniejsze ju- | 
two. My wszyscy, którym danem było SZOreg | 
lat współpracować w tej szkole z Dostoj-r 
nym Elektem. wiarę tę w pelni podzielamy. | 
i jesteśmy glęboko przekonani. że Mąż tej! 
wiedzy i kultury, charakteru i serca. za- | 
wieść nas nie może i musi zgołować naszej | 
drogie; Ojczyźnie jasną przyszłość. $ 

Na dzisiejszem naszem nadzwyczajnem | 
posiedzeniu dajemy wyraz tym naszym nā- j 
dziejom nie tylko jako koledzy, ale i jako 
obywatele państwa, składając równocześnie 
Dostojnemu Elektowi winny hołd czci wraz 
z życzeniami, aby. zaprawiająe całe nasze 
Społeczeństwo i nas wszystkich do twórczej 
sumiennej a wydajnej pracy codziennej. w 
której Sam jest niedoścignionym Mistrzem 
doprowadził naszą ojczyznę co rychlej do 
jasnej i szczęśliwej przyszłości. Prezydent 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. Profesor 
lenacy Mościcki, nasz ukochany, wielole- 
mi kolega i wierny przyjaciel naszej uczel- 
ni niech żyje! 

Okrzyk ten powtórzyli zebrani z entu- 
zjazmem 

Prezydent Mościcki głęboko wzruszony 
odpowiedział w te slowa: 

Panie Rektorze ! Szanowni. Drodzy Ko- 
ledzy! Jestem zanadto wzruszony, bym 
mógł eoś składnie powiedzieć. Muszę więc 


a a po 


poprzestać na wyrażeniu najserdeczniej- 
szego podziękowama i szczerej wdzięcznoś- 
ci za niezmienny i staly wyraz Waszej ży- 


czliwości od sumcgo początku mego pobytu 


w tej szkole. Czułem się iu zawsze nadzwy- 
czajnie i to do ostatniej chwiii, a lo dzisiej- 
sze uroczyste pożegnanie przekroczyło już 


Koledzy granice mej wytrzymałości. Pro- 
sze wierzyć. że to środowisko, które tu 
mi stworzyliście będzie mi zawsze najdroż- 
szem, i sądzę. źe nie zdążę już nigdzie zna- 
leść mu równego. 

Następnie uehwalono rezolucję z wyra- 
zami hołdu i życzeniami dla Prez. Mościce- 


Prezydent Rzeczypospolitej Ignacy Mościoki. 


kiego wraz z prośbą Dy przyjął oliarowaną 
Mu godność honorowego profesora Poli- 
techniki lwowskiej. 

Prez. Mościcki przemówił raz jeszcze. 
dziękując za te wyrazy uznania, przyczem 
podniósł, że dobro młodzieży  akademic- 


kiej. bedzie 
trosk. 
Licznie zebrana młodzież akademicka, 
urządziła opuszczającemu Politechnikę Pre- 
zydentowi gorącą owację. i 


jedną z najpierwszych jego 


FaSZyżm 


Pod tym tytułem napisa b. socjalistyczny minister 
spraw wojskowych w koalicyjnym rządzie austrjac- 


kim, Juliusz Deutsch, książkę, której cełem jest przed- 
stawienie klasie rototniczej wszystkich narodów przu- 


czyn i nastrojów wśród społeczeństw, z których po- i 


«wstał faszyzm; zwrócenie ich uwagi na niebezpie- 
czeństwo tego zjawiska międzynarodowego oraz na | 
możliwość i środki obrony przeciwko niemu. 

Autor przypomina dzieje faszyzmu we Włoszech, 
by potem skreślić międzynarodowy ruch faszystow- 
ski. Charakteryzując faszyzm jako „ową siłę, która 
usiłuje 

stanąć obok i ponad peństwem demoktatycznem 


w celu złamania zorganizowanej klasy robotniczej. 
Z tego punktu widzenia faszyzm jzst narzędzieni walki 
lasy kapitalistów, kiórą ta ostatnia posługuje Się 
w pewnem stadjum rozwoju walki klasowej. 
Dotychczas, gdy używano gwałtu przeciw kla- 
sie robotniczej, nie czyniono tego w walce otwartej 


z ta klasą. Dzia!o się to tak, że władza, potęga, pa 


do pewnego stopnia słaia ponad klasami, paisiwo 
było reprezentantem tej przemocy. 

W porównaniu z dawniejszym sposobem posłu- 
giwanie się wiadzą wobec klasy robotniczej Deutsch 
nazywa faszyzm bezpośrednią akcją klasy kKapitati- 
stycznej, W oblic.u tej siy projetarjat nie może za- 
ufać jedynie wewnętrznej przewadze demokracji i 
pozwoiić rozwinąć się faszyzmowi, w nadzieji, że do- 
szedlszy do panowania, runie z powodu tkwiących 
w nim niemożliwości. Deutsch przytacza tu zdanie 
Kauntskijjego: „Śmieszne byłoby walczyć o demo- 
hrację środkami demokraticznemi. 


Pokojowumi środkami nie wydrze demokracja 

narzędzi ywaitu”, 

Do czego Deutsch jeszcze dodaje; „Zrozumiałą 
jest rzeczą, że proietarjat ni2 może trwać przy deno- 
krecji, ani też waiczijć samymi środkami demokratycz- 
nymi, skoro klasa panująca gront ten od dawna już 
opuściła i chwyciia się gwałtu“, Karika głosowanie) 
jest siłą, ale tylko w obrębie demokracji, ale dála o- 
trony kartki wyborczej polrzeba czaseni jeszcze cze- 
goś innego, niżeli.. kartki wyborczej. 

jakże tedy zorganizować obronę? Deuisch pocą- 


ga ostrą liaję między zomunistycznen hasłem: „u- 
ztrejenie proietariaiu', a obroną proietarjaru, która 
jest żądaniem socjalistów. Owo uzbrojenie, jak to o- 


kazały liczne nieudałe akcie komunistyczne, było wło- 
żeniem w ręce jednostki broni, zanin powstała orya- 
nizacja, któraby bronią tą posługiwać się mogła. 

W ten sposób powstaia tylto mnogość akcyj in- 


„DZIENNIK LUDOW, 


a SAIMOCUTANA TOBOŹNICZA. 


dywiduainych, w najiepszym razie tłumi nie nadający 
|się Go poważnej wajłi. Nie idzie o uzbrojenie robotni- 
e lecz 
zorganizowanie ich w związki gbroane. 
„Myśl obrony musi się ziączyć z myślą zorga- 
nizowanej axcji masy... Nie można wymusić, przepro- 
waczić socjalizmu ostrzami kaquetów, bo socjaizm 
ijest wyriwiem aługiego gospodarczego i politycznego 
|rozwojn. To też organizacje obronne nie w tym celu 
się tworzą, by dioją zamachu wprowadzić socjali- 
styczny sposób pao w nie dążą też do zastąpie- 
in nia dotychczasowych organizacyj prołetarjatu, lecz je 
| uzupcelniają, stanowią niejako „pogotowie czynu w 
czasie przejścowyi między kapitalizmem, a socja- 
F lizmem. 
ł 
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Gdy rozglądniemy się w po.tyce międzytuarodo- 
przekonamij się, że faszyzm jest nietylko wro- 
AE, proletariatu, ale także wrogiem pokoju, jt lo 
EE: IRE 


|= 


| WARSZAWA, 6. (AW) W piatek natyctuniast 
po ziozeniu przysięgi rząd prof. Bartla poda się do 
JE: jisji. Możiiwem jest, że p. Barti ponownie obejmie 
j kierow nictwo gabinetu. W takim razie tekę kolei objął- 
| bu kto inny. W sterach poinformowanyeh wyrażają 
przekonąnie, że mie jest nieprawdopodobne, by tekę 
skarbu obig! prol. Krzyżanowski (z Krakowa). Istnie- 
ją również przypuszczenia o możliwości objęcia sta- 
nowissa pramiera przez Marszałka Piłsudskiego. 
WARSZAWA, (AW) Według krążących tu 
w sterach sejmowych pogłosek, stronniciwa lewicowe 
a przedawszystiiem Stronnictwo Chłopskie i Wyzwo- 


g 


2; 


teni? będą sie do'mayać kategorycznie natychiniastowe- 
go rozwiązana Šejmu i Senatu i niezwłocznego 
pizeprowauzenia nowych wyborów, 
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r . 
Głupie żarty. 

, WARSZAWA, 6. (AW) Wśród «artek nie- 
ważnych oddanych wczoraj w Zgromadzeniu Narodo- 
wem 21 kartek zawierało nazwisko posła Fiderkiewi- 
cza, 2 Łańcuckiego, na jzdnej z nich znajdowaiy się 
siowa: Precz z Prezycentem niech żyje republika 
rad. 1 zawierała nazwisko Trockiego. 1 generała 
Fenga, 1 „Szcze ne wmerła Ukraina", 1 Niech żyje 
król Józet Pi'sudski, i! kartka „lalka polskiego Musso- 
liniego. 


o, 
L, 


i niejako prawo rozwojowe dyktałury, że dojść inuSst 
do punkiu, w którym zmuszona jest politykę gwałtu 
wewnątrz kraju uzupełnić polityką woienną na ze- 
n 


Wszystkie 


j państwa faszystowskie są dzisiaj ogui- 

| skami niebezpieczeństwa, 

gita wojny dla sąsiadów. 

Tak tedy zagadnienie pokoju i obrony pokoju, 
tak bardzo proieiarjatowi na sercu leżące, przybiera 
nową zgo:a postać: prawdziwy pacyfizm nie jest juź 
dziś bezczynneń poddaniem się, lecz warką z reakcją. 


i tu właśnie znowu pogląd socjalistyczny różni 
się ou boiszewicktego: celem polityki bolszewickiej 


jest nizbezpieczna, rewolucyjna wojna ofenzywna, któ- 

ra mogiaby, coprawca, ruszyć Świat z posad, ale 
zarazen: pogrążyć go w zupełnej ruinie. 

jakiej żądają Ssocjaniści, 
celem zabezpieczenia 
równocześnie zabez- 


Samoobrona proletariatu, 
jest ś rodxie:n 
zdobyczy 
pieczenia poxoju 


zapob'ejawczym 
robotniczej, a 
światowego. 


kasy 


Perspektywy rządu i sejmu. 


Natoutiast enuncjacje z kół zbiiżonych do marsz. 
Piłsudskiego wskazują, że p. Marszałek będzie dążył 
raczej do odroczenia na czas dłuższy obrad sejmo- 
wych, a nie do natychmiastowego rozwiązania Izb 
ustławouawczyjci. 

L= 
O BUTONOMJĘ DLA MNIEJSZOŚCI NARO- 
DOWYCH. 

WARSZAWA, 2. 6, (AW) W kuluaracii krążą 
pogloski, że stronnictwa lewicowe PPS. Stronnictwo 
Chłopskie, Wyzwolenie i Kiub Pracy zamierzają wy- 
stąpić ze wspólną gdek'aracją, domajającą się przy~ 
znania mniejszościom narodowyin ta kresach pewnej 
| formy san:orządu politycznego. 
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| GDZIE BĘDZIE ZAPRZYSIĘŻONY NOWY 


PREZYDENT. 
WARSZAWA, 2, 6. (AW). Marsz. 
rozmowaci toczonyci iemat miejsca zaprzysięże- 
nia Prezydenta, z góry wyeliminował Sejm, wysunął 
również zastrzeżenia co ao Katedry św. Jana ze wzglę- 
du na mniejszości narodowe i wskazał jako naj- 
odpowiedniejsze miejsce Zamek. 


Pilsndski w 


na 


ILJA EHRENBURG. 


„s AJKA”. 


(Liąg dalszy). 


- iw on z naszych musial zabić. ten 
mały djablik — mruczeli żolniecze i po- 


pędzali kolbami Pawła. A mały Pawel. któ- 
ry nigdy nie zabijal ale tylko puszczał bań- 
ki mydlane z fajki. nie rozumiał, dlaczego 
ci ludzie go tajali i wyrządzali mu krzy- 
wde. 

U p sl buntownika Pawła Roux. który 
mial cztery lata, wprowadzili żolnierze ar- 
mji narodowej do zdobytego Paryża. W 
pemocnych dzielnicach bronili się jeszcze 
iudzie w bluzach i ginęli. ale w dzicinicach 
Pól Elizejskich. Opery bawiono się już swo- 


bodnie. Był to najpiękniejszy miesiąc — 
muj. kwitnęły kasztany na szerokich bul- 
warach, a pod nimi przy marmurowych 


stolikach kaiari eleganccy panowie pili 
rubinowe likiery i śmiały się bezkłonoatli- 
ve panie. A gdy mjrzano prowadzonego ma- 
lego komunarda. poczeto wołać, aby im go 
wydano l 
kazu porucznika i ochraniał Pawła. Za to 
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Jednak kapral nie zapomniał roz-'ż 


agnetem. który v tym celw zabr: 
przechodzącemu żolnierzowi, 

Pawlu Roux zaprowadzono do ogrodu 
Luxenbur skiego. Tam. przed Zamkiem. by- 
ła odsrodzona przestrzeń, gdzie spędzona 
buntowników. Pawel z swą fajką kroczył 


nych b Mo 


wśród nich poważnie. a «cheac pocieszyć 
kilka kobiet, które rzewnie płakały. odez- 
wal >" 

umiem puszczać bańki z mydla. 


i strze- 


lal z armaty, Jestem prawdziwvm komi- 


nardem. 


Ale kobiety. które prawdopodobnie 


gdzieś nu przedmieś ciu pozostawily swe 
dzieci, puszczające również chętnie bańki 
a mydła, plakaly jeszcze rzewniej. słysząc 
Bżywia. 

Potem Pawel usiadl na trawie i począł 
rozmyślać nad bańkami: byłv takie piek- 
nc — mniebieskie, czerwone i zielone. Lecz 
ponieważ nie mógł dlugo myśleć. i po- 


igi droga z fortu Saint-Vincent do O- 
ogrodu Luxcnburskicwo była długa i uciąż- 
liwa, zasnął wkrótce, nie wypuszczając swej 
fajki z reki. 

Podczas gdy spal dwa rumaki ciągnely 
li powóz ulicą wersalską. Jechalew niej 
mao że dlmognau z swą narzeczoną 
Gabrjela de Bouivette do pięknego Parv- 
ża. Delikatny owal jej twarzyczki przypo- 
minał portrety starych tlorenlvńskich mi- 


r 
| 
l 
| 
Ja 
"4a ojciec Ludwik Roux palil fajkę 
| 


kki 


Ei s "R a „DANE p . I p 5 : 
'ydano innych jeūcow — mężczyzn i ko- ,strzów. Mialu na sobie koronkową suknię 
hicty. Pluto na nich. bito ich luksusowemi t cytrynowego kol toru. Mała parasolka chro- 


laskami i przebijano na śmierć udręczo- 


niła jej matowa cerę barwy kwiecia 


jab- 


łoni przed pierwszymi promieniami słoń- 
ca majowego. Była istotnie najpiękniejszą 
kobieta w Paryżu i świadoma tego. śmiala 
sie bezkłopotiwie. 
Gdy Franciszek d'Emognau przyjechal 
miasta, wezwał podoficerów swego od- 
tz salu i zapytał. gdzie się znajduje jeniec 

z fortu Saint-Vincent, A sdy z zakochani we- 
m do Ogrodu Łuxenburskiego i ujrzeli 
stare kasztany kwieciu. bluszcz. oplata- 
jący studnię Medyceusza i czarne drozdy, 
skaczące po aleji, serce Gabrjeli de Boui- 
vctie rozpłynelo się w czułości. uścisnęła 
rękę narzeczonego. szepcąc: 

— Mój kachany. jAk piękne jest żiFiel 
i Jeńcy. z których co godzinę wyprowa- 
rat na stracenie zadrzeli ze strachu, uj- 
j 
| 


do 


w 


rzawszy wyłogi oficer: każdy myślał. 
że na niego kolej przyszła. Ale Franciszek 
dEmognau nie troszczył się o nich. szu- 
kał małego komunarda. Znalazł go pogra- 
żonego we śnie i obudził lekkiem szturknię- 
cem Obudzony chłopak począł zrazu pla- 
kać lecz potem. gdy zobaczyl wesoła twi- 
rzyczkę (rabrjeli. niepodobna do smutnych 
twarzy reszty otaczających go kobiel. roze- 
śmiał się i rzeki 
Jestem prawdziwym komunardem, 
Gabrjela powiedziala z zadówolenicm: 
Naprawdę. taki malec ! Jestem pewna. 
że oni rodzą się już mordercami... powin- 
mi być wszyscy wętępieni. nawet i ci. któ- 
rzy się dopicro co urodzili. 
i (C. d. waj 


— im 
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i „Nasz Przegląd” pisze: Zadaniem no- 
Do Prezydenta będzie przedewszystkiem 
| gotov vanie planu przebudowy. który uzdro- 
vi organizm państwowy Polski i zapewni 
| nu normalne funkcjonowanie zgodnie z za- 
| daniami istotnej demokracji. Kolo żydow- 
|skie, które wraz z Narodem polskim po- 
parlo kandydaturę prof. Mościckiego dzia- 
lało w przeświadczeniu. że do wspólpracy 
tej zostanie powolane również w niedalekiej 
| przyszłości dla dzieła odrodzenia państwa. 
: „Robotnik“ oprócz życiorysu nowego 
| 


KULTURA CIAL 


| Wstęp dia P. T. PAŃ i PRAW równoczęśnie dozwolony. 


Prezydenta. i wywiadu z Marsz. Pilsudskim 
podaje dodatkowe szczególy 0 przeszłości 
politycznej clektu. zaznaczając. że Ignacy 
Mościeki w młodych latach należał do po- 
przedniczki PPS. ..Partji proletarjatu“ i był 
założycielem ryskiej j erupy mlodzieży nale- 
zącej do tej partji. Vropiony przez policję. 
i musial uciekać. W roku 1892 przystąpił do 
związku zagranicznych socjalistów polskie, 
nie brał jednakże czynnego udzialu w ży- 
ciu politycznem. Po powrocie do kraju do 
puwrtji nie należał. 


Głosy prasy warszawskiej Ar prof. Mościekim. 


Wezorajsza prasa poranna poświęci UEN i wyraziciela wielkiej idei naszych 
wiele miejsca wezorajszemu wyborowi Pre- | ukochani najgłębszych naszych prawd nic- 
zydenta Rzeczypospolitej. „Warszawska Ga- | wzruszonych. widzimy czlowieka o czystych 
zeta Poranna” pisze: Foui Prezydent Rze:qi_ jasnych rękach. który przez całe życie 
czypospolitej prof. ignacy Mościcki jest ijprucował dla Polski widzimy w nim tego. 
bedzie wedlug konstytucji. choćby nie wiem f który dzielo przez naszego wodza podjęte 
jak ją zmieniono. nicodpowiedzialnym for-fyrowadzić będzie swoimi czystemi i nic- 
mainie Odpowiedziałlnyvm zawsze będzie r skreępowanemi dłońmi ku lepszej przy- 
rząd. a najwięcej Marszalek Pilsudski. któ- | szłości. Stajemy przed nim, prezentując 
ry zadecydował o zmianie prezydenta i rza- ; broń. 
du: i o wyborze nowego Prezydenta. Wobec 35: =i- EJ TEZ RERZ: tn; 
tego. że życzeniemi pana Marszałka Pilsud- p: : : yae | wia 
skiego. popartem rewoltą wojskową i groż- Sprawa zasiłków dia gdrników |nęła na martwym punkcie. Rząd jednak w 
bą bata stalo się zadość, że plac jest już każdej chwili gotów jest wznowić zerwła- 
oczyszczony od byłego Prezydenta. od by- | angielskich. ne rokcwania nie może jednak dopuścić, 
łego rządu i na czele hierarchii państwowej Na wczorajszem posiedzeniu Izby gmin. aby dle. poparcia jednej « galęzi wytwórstwa 
stanął z woli jego i sankcji Zgromadzenia | przywódca Labour Party Mac Donald zapy- miano» nakładać nowe RAK podatkowe 
Ne rodowego maż jego zaufania, musimy $ {al premiera o stosunku Fządu do sprawy | na ogól. obywateli. Rząd uczyni wszystko, 
oczekiwać, że ujawni się nareszcie program | zasilków pieniężnych dla przemysłu | wę; | CO będzie w jego mocy, ażeby zakończyć 
polityczny. konstytucyjny, społeczny i [i- | gjowego, W odpowiedzi premier oświadczył | ton Kryzys. 
nansowy Marszałka Piłsudskiego i ukażą į żę stanowisko rzadu w tej sprawie bylo wy- | PAREENEEASERAH OAS 


się na widowni jego wykonawcy. luszczone w piśmie wystosowanem do | ZNIESIENIE STANU WYJĄTKOWEGO W POZNANIU. 
Stroński w „„Warszawiance* pisze: Prof. j związków górniczych w dniu 22. b. m. W BCZNAX, 2 
Ignacy Mościcki dzięki zaletom umyslu bę- ; 


i 1228 t Moi oho ae 2, czerwca. (Pat). Dziś ogłoszono tu 
ż Bo SE są ri È icit | Izą ZAasSLrZóg! SODIC SWODOCUĘ UC” | ,ozporzączenie wojeweds pozuańskiego z 1. czerw- 
dzie oczywiście czynił zadość wysokiemu | cvzji. Przedstawiciele górników jednak nię 


ca w przedmiocie uchylenia stanu wyjątkowego wpro- 
poinrow: aniu obowiązków pierwszego pk! odpowiedzi na pismo rządu. Po Mac GW kc = i ująt g | 
du w państwie, ale przeczenie prawdzie. i Donaldzie zabral głos przywódca Libera- j P 
także w tej trudnej dziedzinie jest także p, IMLIYT GEGiM ROGATE owa aby, FRESZOCZEBKA „© REZYGRAGPAPIASUPSRIEGO: 


twzcbne przygotowanie i doświadczenie. hyii padjak się akeji i porozumienia. bio- PRAGA, 2. czerwca. (Pat). Caia prasa czechosło- 
toby rozbratem ze zmysłem rzeczywistości rąc za podstawe sprawozdanie komisji wę: | wacka podkreśla, że nieprzujęcie wyboru przez Mar- 


A a A a e 
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pow użnym krokiem na drodze pow rotu do | ustawy © reorganizacji przemyslu węglowe 
prawa. Gdyby wybór ten bylby dokonany wj|go. jakoteż powolał do życia urząd do 
miejscu i warunkach dających pewną nie- | spraw plac w przemyśle węglowym. Mowe: 
zależność od przewrotu, od 12 do tl maja | sądzi. że zarządzenia takie dopr ow adzilyby 
1926 bylby on na tej drodze zdarzeniem 
zwrotnem i rozstrzygającem. W każdym ra- 
zie dzień wyboru nowego Prezydenta uwa-| cono Się z propozycjami do górników i 
żać trzeba za ostateczne utrwalenie nowych | przemysłowców ale jak wiadomo, obie stro- 
odpowiedzialności w naszem życiu pań-!ny propozycje odrzuciły. 


„Czechosłowacea Repubiika“ sądzi, że rezygnacja Pił- 
sudskiego jest teun:bardziej nieoczekiwaną, że jego zwy- 
cięstwo w parlamencie było nawet większe, aniżeli 
zaa na ulicach MAZ, 


szybko do zlikwkdowania nieporozumienia. 
W odpowiedzi premier oświadczył. że zwró- 


Lańcuch prasowy. 


stwowem. ) Rząd trzyma się ściśle wytycznych spra- Zbiórka na tinpe prasowy 
„Polska Zbrojna” stwierdza: wozdania komisji węglowej. Premier ubo- Dziennika Ludowego. 
w Prezydencie cichym do niedawna nie- | lewa. że dotychczasowe jego wysiłki nie 

znanym ogółowi profesorze Mościckim wy- | dały pożądanych rezultatów i sprawa sta- 


Wezwanij przez tow. Hoitmana składam 5 zł. 
józef Dobrzański. 


i 
|» 
Wybór Prezydenta Mzeczypospolitej jest | olowej i aby wniósł do parlam entu pr ojekt | załna Piłsudskiego było  nieskodzianką, Urzędowa 


z koleji do wykonania muszę przyznać z sla sukces p. Rotowska, która Śpiewała 

'alu bezstronnością. że bylo ze wszech miar | bardzo pięknie i ruszala się bez zarzutu. 
zttystyczne Śpiewacy doskonałe dobrani, | Gra pny Okońskiej ehociaż właściwie pisa- 
chóry zespiewanc i zgrane, orkiestra zdy-4Ba na mezzo sopran byla bez zarzutu w 
scyplinowana. co dalo razem sukces nie-| śpiewie a doskonalą w typie. Niespodzian- 
przeciętny i wykazało, że dobre checi ifkę sprawil mi p. Mann, który doskonale 
praca artystyczna osiągają zawsze cel. któ- | śpiewał partję Hagenbacha. nawiasem po- 
ry się sobie postawi. Zasluga tu bezw 4 wiedziawszy. bardzo (EMI. 4 W=glze. Tua 


Z eatru Wielkiego. 
„„ka Malty”: 


orera w 4 aktach AHređa Cataulaniesgo, 


Zespół operowy lwowski naprawde 
pracuje z pasją. dowodem tego. że w jekle 
nym miesiącu dano drugą z rzędu premje- 
rę i to nie byle jaką bo zadanie wystawie- 
nia .. allie? jest mie łatwe. 


na i niczaprzeczona kapelmistrza p. Lehre-| chach i masce bez zarzutu postępi widoczny 
ro. który solidnie i artystycznie opracowalji stwierdzam to z zadowoleniem. P. Zo- 
calość muzycznął i wydobył z orkiestryjpoth i Martini wywiązali się ze swych ról 
wszystkie nastroje i efekty dynamiczne. tu-| doskonale. Chóry śpiewały pewnie i wyt- 
dzież mlodego niczaprzeczenie zdolnego i | micznie a graly doskonale. ożywiając scenę 
brgateeo w inwencję reżysera Cyganika, w akcje pierwszy m. drugim i trzecim a 
który LNM al bardzo zresztą trudna do | wiązując się z niełatwego. podkreślam to, z 
wystawienia calość z wszech miar artysty- | nel bardzo dobrze: i A 
cznie. pewnie że mogla się gdzieś jakaś Pewne zastrzeżenia można mieć do ba- 
znaleźć usterka, ale te napewno w miarę ;letu. Trzeba tu stwierdzić, że „Uandlerć w 
dalszych przedstawień znikną. akcje drugim nie jest żadną wkładką ba- 
Wykonawczynią tytulowej partji była p. i letowo-operctkową lecz integralna częścią 
Platówna. która wyposażyła postać boha- | całości związaną z nią organicznie więc fi- 
terki we wszystkie efekty dramatyczne tak | gury baletu wykonywane przezeń stały w 
w głosie jak i doskonałej grze; powinna je- | jaskr awej sprzeczności z calością. 
$ 
| 
i 


Trzeba podnieść bezwzględnie ogromną 
pracę pp. kapermistrzów i reżyserów tu- 
dzież całego zespolu. który pracuje z za- 
parciem się siebie. Wybór wystawienia ope- 
ry tej byl bezwzględnie sluszny. ponieważ 
stanowi ona we wszystkich tealrach zagra- 
nicziych stały kapitał. Pozatem Catalani. 
ojciec weryzmu włoskiego zasluguje na to 
by publiczność wiedziala. że taki kompo- 
zytor istnieje. czyli cel pedagogiczny Z0- 
stał również osiągnięty. Opera sama jest 
bardzo melodyjna. 

Catalani jest mistrzem instrumentacji i 
potra fi prostymi środkami wywolywać na- 
strój. jak w przygrywikach do III i FV aktu 
operuje świetnie chórami. Warto zatem by 
nasza publiczność posluchala. bo do słu- 
chanja jest y tej operze masa. Przechodząc 


R 
dnak zwrócić nieco uwagę na wygląd zew- O nakoniec raz jeszcze z pel- 
nętrzny. Partnerem jej byt p. Cyganik. któ- | nem uznaniem świetny sukces opery i no- 
ry dal postać do najdrobniejszych szczegó- | lecam gorące każadcmu jej zobaczenie. 
łów przemyślaną i Szczerą, a glosowo wy- Dr ADRĘ 
konar swą partję jak zwyczajnie. Świetnie. 
W małej ale ślicznej partji Waltera odnio- 


m AC A O OO Z A ZEE WZT POZ RZ ZOZ W TO AAA O ZYWO 


9d Administracji. 


Szanownych Prenumeratorów prosimy uprzejmie 
o wpłacenia prenumeraty najdalej da dnia 10 czerwca 
b. r, w przeciwnym bowiem razie będziemy musieli 
wstrzymać wysyłanie pisma, 

Prenumeratg zamiejscową należy bezwarunkowo 
wpłacać tylko czekami P. K. 8. na konto nasza Mr. 
142.176 lub przekazem p eniężnym. 
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SEPERTUAR TEATRU WIELKIĘGO WE LWOWIE. 

Czwartek, o godz. 7.506 wiecz. „Waliy”. 

Piątek, o godz. 7.50 wiecz. „Otelo“. Ostatni gosc. 
wystep K. Junoszy-Stępowskiego i zl. Zielińskiej, 

Sobota o godz. 5.30 popol, „Czerwony Kapturax 
i „Paa Kotek był chory“. Przedziawienie dla dziec: z 
udziałem Niaki Wilińskiej i Benedykta Hertza. 
zniżone popołudniowe. 

Sobota o gouz. 7,30 wiecz. 
Premiera. 
REPERTUAR 

Czwartek, o godz. 7.50 wiecz. „Orzeł czy reszka 
Po raz ostatni. Gośc. występ K. junoszy-Srępowskiejo 
i Anny Zietińskiej. 

Piątek o godz. 7.50 wiecz. „Orłow'. Gośc. występ 
H.  Miłowskiej. r 

Sobota o godz. 7,50 wiecz, „Oriow”. Gośc. wustap 


„Powrót z wojny”. 


TEMTRU AQGWDŚLI (m. Słozeczuaj. 


gu 


H. Miłowskiej. 
EPERGTUBR TERTAU MAŁEGO (ub Grodzcza 2; 
Czwartek, o godz. 7.350 wiecz. „Fotel Nr, 41" 


Ostatni gościnny występ K. Bednarzewskiej. 
TEATR ŻYDOWSKI (Jagleliońska 11 —— Pawilon letni). 
Czwartek o godz. 743 „Rumuńskie wesele“. 


Sobota o godz. 5'30 „Rumuńskie wesele“ 
Sobota o godz. 745 „Malsale Żołnierz”. 


Niedziela o godz. 745 „Rumuńskie wesele“. 
Gościnee występy bohaterskiego ieno:a Opery Der- 
lińskiej p. Hermana Borensteina i znanych subretex R, 
Fuks i B. Liebgoid oraz pierwszorzędnego zespołu 
artęstucznego odbywają cię w teatrze Zudowskim 
(Pawiion letni). A 

Tematem dnia celejo kuaturaiiego Lwowa są 
obecnie występy Ninki Wiiińskiej. Liczne zastępy pu- 
biiczności zapełniają co wieczór salę miłego ieatrzy- 
ku przy ul. Rejtana. 

Na wczorajszem przedstawieniu było Kilku pro- 
fesorów tut. uniwersytetu, którzy wyrazili gotowość 
zajłroszenia 10-1etniej artystki-dziecka na specjalny wy- 
stęp przed kołami raukowemi celem bliższego zba- 
cania tego zjawiska pod względem psychologicznym. 
Bo też odegranie z pamięci całego IV aktu „Błę- 
kitnego Piaka* ze stosowną modulacją głosu i mi- 
miką jest niewuttumaczoną zagadką. Na liczne żą- 
dania tych, kiórzy pierwszego programu nie widzieli, 


będzie „Błękitny Ptak“ umieszczony również w czwart- | 


kowym i piątkowym programie. 

Na ostatniem przedstawieniu, Fotela Nr. 47“ byli 
obecni dwaj dziennikarze francuscy, bawiący obecnie 
we Lwowie, kłórzy w siowach mezwykłe gorących 
wyrażali się o grze świetnej K. Bednarzewskiej i 
całego zespołu. Na niedzielę przygotowuje Teatr Ma- 
ły jedyny występ najświetniejszego w Poisce humorysty 
Wyrwicza, o czem niebawem bliższe szczegóły do- 
niesiemy. 

TOWARZYSTWO PRZYJ. SZTUK PIĘKNYCH, 
przypomina Publiczności interesującej się sztuką, że 
obie wystawy urząazońe przez Tow. trwać będą 
jeszcze tylko krótki czas. W Pałacu Sztuki urządzona 
jest wysiawa jubileuszowa największego współczesnego 
walaza Polski jacka Malczewskiego, zaś w lokalu 
Tow. przy ul. Dzieduszyckich 1 (Gmach Muzeum Prze- 
muysiowego) trwa w dalszym ciągu wiejkieni uznaniem 
znawców ciesząca się wystawa art. mal. Albinowskiej 
Minkiewiczowej Zofji, Chybisiskiej Marji, Czarnów” 
skiej Anieli, Harland  Zajączkowskiej Anny i art. 
rzeżb. Józefa Starzyńskiego. 

ZNACZNA ZWYŻKA ZŁOTEGO. Bank Polski pła- 
cii wczoraj co:ary 10'80 zł. Popołudniu na giełdzie 
oficjalnej doiar spadt jednak na 10/62 i pół grosza 
Wobec tego na czarnej giełdzie płacono wieczorem 
dolary: 10'78 zł. 
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nowy zamach na kieszenie konsumentów. 


Rzeżnicy domagają się podwyżki cen mięsa, wę- 
aja i taszczów o G3 proc. powyżej obecnej ta- 
tyfy. 

W sprawie tej odbyio się wczoraj posiedzenie 
komisji cenuikowej, na którem rzeźnicy motywowali 
koniecziość podwyżki intenzywnyjiu wiywozem bydła 
i wieprzów zagranicę. 

Wiceprezydent dr, Schleicher wykazał jednak cy- 
fruwo. że mięso sprowadzone z Polski do Wiednia 
iest tam sprzedawane 

o 10 groszy taniej 
uiż rzeżuicy domagają się obecuie u nas we Lwowie. 
Pozalar konsument w kraju jest wyzyskany i w 
iunj sposób aibowiem jak wiadolino, rzeźniej sprze- 


mra nę 


MBN'FESTACVJNE ZEBRANIE KOBIET POSTĘ- 
OWYCH oubędzie się w sobotę w sali ratuszowej, 
Wszystała wobiely, Które idą z duchem demokracji i 


postępu, które umieją mysieć katejgorjami twórcze- 
mi — wiuny jawić się na tam zebraniu. 
Biższe szczeyódiy będą niebawem obwieszczone. 
+ JÓZEF DANIŁÓW. Przed niku dniami zmarł 


i 

rw Zekopanetni tragiczną śmiercią józet Daniiów, slu- 
| can J roku fiiozofji, rodem z bBuczacza, byly se-. 
itama A W. AGA AS ZUEJSE 
MEZO ńiteodejo wiecu wył goriwym wyzuawcą i Do- 
| 


7 


jowisuie:u socjalizmu. Osierocony w zaraniu swojej 
m'ocości przez ojca wzzónika austriecnicgo, przeszedł 
ca'g jelenię wait o kut/Bracą ponad siiy zdobywał 


ju.asne życie i utrzywauie rodziny. Zamiłowany w 
wacj maruowej, Gchy O Kryształowiun charakterze 
tył viekin przyiaciej em: ludzi, a choć życie same 
i | 2 


„larą spoaliądał w ptzi 
J losowa! na izi-j; świetnej przysziości, bo zlączyły 
w nim charakter czysty, olbrzymie zdolności i su- 
mieina praca nad sobą, Obowiązki swoje pojmował 
cawał rękojmię, że będzie jednym z 
wybitnych członsow społeczeństwa. Ale praca ponad 
sliy i brak odpowi?dnich środków egzystencji znisz-, 
czyły mu zdrowie, I tu leży tragedja. Targnął się 
na swoje wolę i piekne życie, bo nie mógl znieść 
myśli, że jako nieuleczalnie ctory ua gruźlicę 


iszłość, Był człowiekiem, któ- 


poważnie i 


jest ciężarem nikomu niepotrzebnym. Zosiawił w bez- | 


į granicznej rozpaczy matkę-wdowę i czworo miod- 
| szego rodzeństwa, a przyjaciół, których miał wielu 
li znajoimych pogrąży! w głębokiem żalu. 

Cześć pamięci szlachetcej jednostki! 

TYDZIEŃ DZIECI T. 0. M. Dziś w czwartek od- 
będzie się na ulicach miasta zbiórka na cele T. O. M. 
Towarzystwo Opiexi nad Młodzieżą. które zajmuje się 

į sierotami, jakoteż dziećmi ulicy i suieryn utrzymuje 
(we Lwowie kilka burs nadto przystani i poradni dla 


matek. Z poradni tych korzysła tysiące matek, które 
dia swich nienowat o rzymuiją mlako, odzież i opa- 
trunki „Potrzeby Towarzystwa są bardzo wielkie, 
zwłaszcza, że główny swój dochód czerpie ze skła- 
dek publicznych. 
TAKŻE BOBRODZIEJKA. P. Antonina Tyleżyńska 
przy ul. L. Sapiehy 22 majtrefowała swoją 
Í słu ącą Katarzynę Cymbaljisia. Kiedy wyzywania nie- 
ustawaly, dziewczyna wytmówiła służbę złej chlebo- 
dawczyni. Ta z zemsly wzbruwia się wypłacić jej na- 
leżna płac? miesięczuą w kwoce 20 zł. 

Ten zrabowamj biednej dziewczynie grosz nie 
wyjdzie chyba na zdrowie dobrodziejce Tyleżyńskiej. 

A JEDNAK P. NOWAK ZAGTRUWAŁ ŻOŁNIERZY. 
W związku z artykułem o powyższej treści umiesz- 
czosym onegdaj w „Dzienniku Ludowym“ stwierdzić 
naieży, że czynniki wojskowe z 19 pp. nie są zain- 
teresowane w Sprawie tuszowania powyższej afery. 
Owszen: ol tych waśnie czynników wyszło pierwsze 
oskaiżenie przeciwko niesiiniennemu dostawcy. 

LICHWAR PRZY SPRZEDAŻY MIĘSA. W sklepie 
Stanisława Kolesy przy ul. Batorego pobrano 80 gr. 
ponad taryfy przy sprzedaży dwóch kilogramów mię- 
sd wo:owejgo. Okazało się pozalem, że brakowało do 
wigi 15 dkg., zaś zamiast mięsa bez kości dano 
zuaczną ilość różnych faxów czy odpadków. 

Kompeieninym czynnikow zwraca się uwagę na 
rme tę wykraczającą w tak jaskrawy sposób przeciw 
ustawi: o Fchwi2 towarowej i uprawiającej oszustwo 
na wadze. 

12 UKRAIŃCÓW PRZED SĄDEM. Wczoraj czy- 
tano w dariszym ciągu akt oskarżenia po ukraińsku. 
Następnie rozpoczęto przesłuchiwać pierwszego z o0- 
skarżorych, który przeczył jednak swej winie. W 
piątex ciąg dalszy rozprawy. 


zam, 


r 
t 


Zinariy pomimo bar- ; 


dają we Lwowie giównie mięso krowie, zagranicę 
zaś wywozi się woy i towar pierwszej kiasy. 

i Zgromadzeni czionkowie komisji uchwaliji jed- 
nogłośnie domagać się od rządu wstrzymania wywozu 
bydła zayranicę, oraz wprowadzenie ograniczeń przy 
wydawaniu kart przemysiowych dia rzeźników, jakoież 
periustracjj obecnycf albowiem wielu niepowołanych 
truóni się wyrąbeni niięsa. 

Tow. Chrystowski, imieniem konsumentów, za 
prolesiowa: energicznie przeciw zamierzonej podwyżce 
taryfy, jako nieumoiywowanej i nieracjonalnej Zło- 
żywszy to oświadczenie opuścił demonstracyjnie po- 
siedzenie wraz z innyini radnymi socjalistycznytmi. 


[i 


ZABÓJCY PRZED SĄDEM. Krakowski faise Popiel 
Kazimiera Kocur, zabójcy Michala Zarzyckiego i 
józefa Turwicw.cza, zostaii wczoraj zasądzeni: pierw- 
Szy z nic! na 8 Ocar ma 4 tat ciężkiego więzienia. 
| Zbrodnia zostaia dokonaną 25. grudnia ub. roku 
i mieszkaniu Zarzycxich przy” ul, Rycerskiej. 
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Za te rubryko Madairoja nie odpowłada). 


Paaa rowem 


| x . 
| B Sekuadarjusz Szpitala porszeshnego we Lwawie 
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Dr. Barnard RAPAPORT 


mer 


iw chorobach chi urgiczn i narządu imoczowago 
przyjmuja od 4—6 pry ul. ROMANOWICZA 1,4 p 
465 —5 
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Komuaikaty. 

x W sobotę, 5. czerwca, odbędzie się posiedzenie 
Zarządu Usiwersyteta Ludowego im. Adama Mickie- 
"wicza 0 godzinie 7-mej wieczorem w sekretarjacie 
przy ul. Pourjarda $. 

X Uniwersgtet Lu iowy im. Adama Mickiewicza we 
I Lwowie urządza wycieczkę do Oleska w niedzielę, 
16, czerwca. Udział w wycieczce wynosić będzie tyiko 
bilet kolejowy (mniej 33 proc. zniżki) czyli około 
5 zl. Wszelkie informacje i zgłoszenia przyjmuje 
i Sekretarjat przy ul. ourlarda 5., codziennie od go- 
dziny 6-tej do 7-inej wieczorem. 
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X Trzeci koncert poiączonych orkiestr wojskowych 
119, 26 i 46 pp. odbędzie się w niedzielę, dnia 6-30 
| czerwca b. r. o igodz. 11/50 przedpołudniem na boisku 
| sportowem 19 pp. na Cytadeli (dostęp od ul. św. 
l Lazaiza). -~ W programie koncertu: Meyerberra - 
| Marsz koronącyjny z op. „Franek“, Webera 
Uwertura z op. „Oberon“ - kier. kapelmistrz Szkou|- 
Usinteni; Meyeibeera — potpourri z op. „Hugenoci”, 
Moniuszki — fantazja z op. „Straszny dwór“ — kier. 
į kapełuisirz  Wilkuszewski Władysław; Reissigera 
| Uwertura „Młyn na skale“, Suppego bajet z op. 
„Pensjonat“ kier. kapelmistrz — Osada Adamı. 
l 


me sportu. 
Propozycje zawodów konnych 14 pulku ułanów 
Jazłowieckich w dnin 6. czerwca b. r. we Lwowie. 
L Konkurs zwyczajny. — 12 przeszkód wysokości 
110 cm., szerokości 3 mtr. Dla koni krajowych i za- 
granicznych. 


M. Jemu de barre. —— Dla pań. 


DL Bieg myśliwski. Dla kadetów Korpusu 
Kadetów Nr. 1. - 

IV. Konkursy parami. — 7 przeszkód wysokości 
1 mtr., szerokości do 2k pół mtr. — Dobieranie par 
aowoine. 

V. Konkurs zwyczajny. — jeźdzcy: podoficero- 
wie W. P. — 10 przeszkód wysokości 1 mtw Sze+ 
rokości 2 i pół mtr. 
| Uwaga: Mianowanie przyjmuje sekretarz Komi- 


tetu Sportowego rtm. Jujan Miller, ul. Łyczakowska 
tL 80. Termin mianowań godzina 10-to dnia 
4. czerwca b. r. Bóźniejsze mianowania za podwój- 
nem wpisoweim. Komitet zastrzega sobie prawo czy- 
nienia wszelkich zmian. 


„DZIENNIK LUDONZEY* 


4 
ta. 
dokąd od czasu do czasu przyjeżdża. Po 
zaprzysiężeniu prezydent zamieszka na 
„zamku sam i dłatego prosił o przydzielenie 
| mu skromnego 3 pokojowego apartamentu. 

Dziś o godz. 10 rano do zamku przybył 
prem. Bartel. w towarzystwie wicem. rob. 
publ. p. Górskiego, aby obrać apartament 
dla prezydenta. Wybór padl na tak zw po- 
koje podkomorzego. 

SIEDZIBA MARSZ. PILSUDSKTIEGO. 

Jak się dowiadujemy na zamku w t. 
zw. pałacu „Pod Blacha“ w dawnej siedzi- 
bie marsz. Poniatowskiego. zamieszka także 
marsz. Piłsudski. W tymże gmachu mieścić 
się będzie gabinet min. s. wojsk. 


PIERWSZE KROKI NOWEGO PREZY- 


Przed zaprzysiężeniem nowego prezyden 


NARSZAWA. 2. cześiica. tel. wł.) W 
dniu dzisiejszym marsz. Rataj odbył szereg 
konferencji z prem  Bartlem, czlonkami 
rządu. m. i. z Marsz. Pilsudskim w spra- 
wie ustalenia miejsca zaprzysiężenia pamai" 
go prezydenta oraz ustalenia technicznych 
szczególów tego aktu 

Początkowo projektowano odbyć akt 
zaprzysiężenia na zamku. Ostatecznie jc- 
dnak zdecydowano. że zaprzysiężenie od- 
będzie sie 

W GMACHU SEJMU 

W zwiazku z tem. marsz. Rataj wysłał 
następujący list do prezydenta: 

Zgodnie z paragr. 11. regulaminu Zgro- 
madzenia Narodowego. proszę p. profesora 
5 "mzybeic DENTA. 

W PiąTEREO-„GODZ 12% 0 Po pierwszej onegdajszej wizycie u mar- 
do gmachu Zgromadzenia Narodowego. ce- | szałka Rataja. o godz. 2 popol. prezydent 
jem złożenia przysięgi. RBzplitej odbył konferencje z prem. Bart- 
lem i marsz. Piłsudskim. Na konferencji 
tej ustalono termin zaprzysiężenia. Naste- 
t pnie prezydent złożył wizytę kard. Kako- 
| nii u którego zabawił okolo pół godz. 


zza 


Maciej Rataj. 

REZYDENCJA PREDIN TA 
Prez. Mościcki stale pracuje w Chorzo- 
wie. mieszka zaś z rodziną we Lwowie. 
=- LE RRT, 73 zk RP z =- 


RO A 


wzrost ćrożyzńny w maju. 


WARSZAWA. 2. czerwca. (tel. wl.) Na, kwietniem wzrósł o 5.46 proc. 
dzisicjszem pos. komisji głównego urzędu | Wplynęłv na to zwyżki w grupie żywno- 
statvst w Warszawie. ustalono. że wzrost | ściowej 1.30 proc. i w grupie odzieżowej 
maja w porównaniu z‘ 6.05 proc 


drożyzny w ciągu 


s* a a a 
z Rady miejskiej. 

Na wczorajszem posiedzeniu Rady miej- W sprawie sprzedaży gruntu przy go- 
skiej postawił wniosek tow. dr. Hersztai | ścińcu stryjskim. na którym pracownicy 
aby prezydjum zarządziło śledztwo w spwa- ; gminni zamierzają z funduszu emerytalne- 
wie prowokacyjnego rzucania flaszek z o0-|go zbudować duży dom czynszowy Magi- 
kna ratusza w ub. niedzielę na głowy ucze- | strat postawil wniosek. aby, żądaną ilość 
stników rnanifestacji. r 1.240 sążni sprzedać po 10 zi. za 1'sązżeń 

Tow. Chrystowski postawi! wniosek. a- | kwadratowy z tem. aby budowę rozpocząć 
by domagać się u rządu udzielenia odpo-iw przeciągu roku Tow. Chrystowski po- 
wiednich dotacji. albowiem wskutek zmniej- | stawil wniosek aby budowę rozpocząć w 
szenia funduszów szpital we Zwowie ATA dwóch, a skończyć do 5 lat. zaś 

| 
l 


może przyjmować wszystkich zgłaszają” | zapłatę zniżyć do 5 zl. 
cych się chorych. Również wielu umysłowo- W głosowaniu uchwalono tylko pierw- 
chorych nie może znaleźć umieszczenia w | sza część wniosku tow. Chrvstowskiego. zaś 


szpitalu w Kulparkowie Świadczy o tem | zapłatę za grunt aprobowano po myśli 
tmgedja rodzinna przy ul. Murarskiej | wniosku Magistratu. 
gdzie brat zabił siostrę chore umyslowo. —::— 


W piatek dymisja rzadu. OLBRZYMI POŻAR SZYBU. 
WABSZAWA. 2. czerwca (tel, wL) Po BUKARESZT, 2. czerwca. (AW). W pobliżu 


Leecji wybuchi olbrzymi pożar ropy natiowej w szy- 
rie należącym do T-wa „Romana“. Szyb zająt się 
wskutek uderzenia pioruna. Słup ognia sięga wysokości 
dwudziestu Kilku metrów. Szyb dostarczał 
30 wagonów ropy. Wiobec przewidywanej diugotrwa- 
łości pożaru rozpoczęto budowę kanału podziemnego 
ala zbiiżenia się do miejsca pożaru. 


zajwzysiężeniu prezydenta w piątek. rząd 
ma niezwlocznie podać się da dymisji, 
przyczem prem. Bartel. będzie nalegał na 
przyjęcie dymisji 

Prem. Bartel czuje się chory i przemę- 
czony pracą. tak że nawet w razie zaolia- 
towaniamu teki premiera nie przyjmie jej. 
Zatrzymalhy tylko tekę ministra koleji. 


DYMiSJA RZĘDU SOCJALISTYCZNEGO W SZWECJI 


SZTOKHOLM, 2. czerwca. (Pat). Na dzisiejszem 
posieczeniu Rigstagu w dyskusji nad projektem u- 
stawy o pomocy dla bezrobo:nych partja mieszczańska, 
konserwatyści, liberali, agrarjusze i prohibicjoniści wy- 
powiedzieli się się przeciw po:ityce socjaldemokratów. 
Rząd socjalistyczny uznał lo za równoznaczne z wyra- 
żeniem mu nieufności i postanowił podać się do dy- 
misji. 


GEN.. MALCZEWSKI W WILNIE. 


WILNO, 2. czerwca. (AW), Onegdaj przywieziono 
tu internowanego byłego ministra gen. Malczewskiego. 
Został on uwięziony wspólnie z gen. Rozwadowskim 
jaźwińskim. 


zagóiskim i 


MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA CIĘŻKIEGO 
PRZEMYSŁU. 


PARYŻ. 2. czerwca. (Pat) „Journal lm- 
du$trielle donosi. że w Szwajcarji ma się 
zebrać konferencja przedstawicieli  cięż- 
kiego przemysłu Niemiec, Francji. Beloji, 
Austrji, Polski i Czechosłowacji. Przedmio- 
tem konferencji będzie sprawa zorganizo- 
wania produkcji i podziału rynków zbytu 
w Europie środkowej i na Bałkanach. 

— 2 2 de 


FOSTULATY POWSTAŃCÓW W SYRII. 


LONDYN, 2. czerwca. (AW). Wedlug informacji 
„Daily Telegraph" powsatńcy syryjscy ogłosili w Da- 
maszku postulaty ruchu niepodjegiościowego, doma- 
gając się od rządu francuskiego odszkodowania z ty- 
tulu Straż: w Syrji wynikłych skutkiem inwazji fran- 
cuskiej, dalej domagają się wycofania wojsk fran- 
cuskich, zwrotu zdobytych fortów, powołania rządu 
f konstytucyjnego po opuszczeniu Syrji przez wojsk:a 
&ancuskie, zawarcia umowy gwarancyjnej i przy- 
jęcia Syrji do Ligi Narodów, 


— i: 


dziennie | 


"a 


| dnia. 
Pa z 
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„adziz kanalis 
| Pod tym soczysiym tytulem zwraca się imć p. 
Nowaczyński w warszawskiej „Gazecie Poraunej' z 
bezczelńem zapytaniew, skierowanem do „Kusjera Po~- 
rannego“. „Kurjer Poranny pisał mianowicie, że szu- 


gl 


2) 


brawe pisma reascyjie groziły aktami gwałtu, ba, 
nawet zamordowanie nielylko Marsz. Piłsudskiego 


ale i jego dzieci. 
P.Nowaczyński nazywając wywody ,,Kurjera Po- 
| rannego” „slkczemnenmi' zapytuje: 
Gdzieśmy to pisali kanatio? 
! Czyżty nie pisali? A może napaść Lyła nieuzasad- 
nioaa? Gdy tak dumam nad tekkomyśinością pewnych 
pism, stawiających bez uzasadnienia zarzuty swoim 


„przeciwnikom, wpada mi w rękę numer „Nowego 
Kurjera Polskiego”, przytaczający artykuł Macieja 
Wierzbińskiego w „Dzienniku Kujawskiem' wycho- 


ldzącego w inow;cc'awii. 
Prtykm p. Wierzbińskiego kończy się słowami: 
„Na smoku tolszewizmu wjechał do stolicy 
„genjnsz” z Sulejówka. Jego tylko musimy obawiać 
się obecnie. A jeże:i nie powalimy Jo w narzuconej 
nam wojrie, jeżeli uie położymy go trupem w War- 
Szawie, to on uśmierct Państwo Połskie i przebije 
nożew baiadyiy serce Polski". 

Czy może być bardziej wyrażne nawoływanie do 
skrytocójstwa? Wszak b. dzielnika pruska do wczo- 
PRE jeszcze dnia nie chciaia się pogodzić z tem, 
ico zaszio. Nawoływanie do usunięcia „zapory“ od- 
bywało się tam głośno i jawnie, 

A p. Nowaczyjński udaje naiwnego. Maciej Wierz- 
liński to literat (poża! się Boże) i były współpracow- 
nik „Gazety Warszawskiej”, „Warszawianki“, słowem 
tych pism, W których ongi pracował także Niewiadom- 

Iski, w klórgch atmosferze żył ten morderca, 
| Kióż tu „kanalia?“ 
| ALIOPO . „BLA s 


| Nieco humoru. 


Sześcioletnia jasia, przed ułożeniem jej na sen, 
klepie prędko i niewyraźnie inoalitwę wieczorną. 
Matka zwraca jej uwagę, że Bozia nie zrozumie tej 
i modiitwy. 

= To niepotrzebne, mamo.. Bozia umie już to 
lna pamięć, bo codzień mówię mu to samo. 


Krawiec przychodzi do swego diużmika i zastaje 
go leżącego w łóżku. 


— Pan przychodzi z rachunkiem? — pyta dłuż- 
| 

— Tak jest. Na gwałt potrzebuję pieniędzy. 
| Niech pan pójdzie do biurka. Widzi pan szu- 
l ade? 


Krawiec otwiera szulladę w nadziei, że w niej 
pełno banknotów. 
Nie, nie ta szuflada... ta druga. 
Krawiec otwiera drugą szufladę, ale i 
pusta. Otwiera trzecią 
- Co tam jest? — pyta dłużnik, 
Same papiery.. cały plik papierów, 
-— O, to właśnie ta szuflada... tam są wszystkie 
moje rachunki diużne. Niech i pan włoży tam swój 
I rachvnek. 


i ona jest 


| Lokator: Panie gospodarzu, co to za mieszka- 
nie? W piwnicy pełno wody. 

Gospodarz: No, więc co? Chciałby pan za swój 
| marny czynsz dwustu złotych mieć piwnicę, pełną 


szampana? 


— 


PRASA ANGIELSKA O REZYGNACJI 
PILSUDSKIEGO. 

LONDYN. 2. czerwca. (A. W.) „Times“ 
| omawiając sytuację w Polsce wywodzą, że 
| nieprzyjęcie wyboru przez Marsz. Piłsud- 
| 


skiego udowodniło. że nie kierował się on 

ambicjami osobistemi. Ubolewać jednak na- 

leży. że marsz. Piłsudski główny działacz za 

kulisami. zatrzyniuje tekę ministra spraw 
| wojskowych. zamiast ciesząc się zaufaniem: 

zagranicy. objąć tekę ministra spraw zagra 
nicznych. 


POTWORNY ORKAN. 

RANGOON.  (lndochiny.) czerwca. 
Pat) Urzędowo (donoszą. że liczba zabi- 
tych podczas ostatniego orkanu wynosi. 
3.800 osób. 


£} 


ma, 


3 B-C aa a E T »e 
lar w Europi 
Doler w Europie. 
Wojna światowa przyniosła kuropie ko- Dzięki wytworzonej po wojnie konjuk- 


rzysei tego rodzaju. że wszystkie narody. 
które w niej udział brały znajduja się dziś 
w stadjum leczenia. 

Dążenia te. popiera finansowo Ameryka, 
złoty zachód, świat szybkich interesów i bo- 
gatych ludzi. 

Dzisiejsze dominujące stanowisko zaw- 
-dzięcza Ameryka wojnie światowej. Pod- 
czas gdy w Europie krwawili się ludziska. 


w „Mmeryce pracowano ze zdwojoną ener” 
ja. Pracowano. bv nadążyć zamówieniom 


wojujących stron. 

Kowary oplacala Europa częściowo go- 
tówką. częściowo dostawała je na kredyt. 
nie mówiące już o tem. że ponadto udzielała 
Ameryka poszczególnym wojującym stro- 


nom pożyczek gotówką. tak na cele wojen-| 


ne jakoteż na poprawę ich wewnętrznej sy- 
tuacji gospodarczej. 

Gdy jednak po paru latach krwawych 
zmagań środki Europy były już na wyczer- 


pania. Ameryka przychodzi do przekona- 
nia. że obroty nagromadzonymi skarbami 


„w spokojnym czasie z spokojnymi ludźmi” 
mogą być bardziej intratne aniżeli usku- 
tecznianie dostaw krytych pisemnemi zobo- 
wiązaniami. 

Aczkolwiek czynny występ Ameryki o; 
ile chodzi o wysiłek. Taktycznie miał zna- 
czenie gaszenia świec po nabożeństwie. to 
jednakowoż musimy przyjść do smutnego 
dla Europy wniosku. a mianowicie. że 
wszystkie państwa błorące czynny udzial 
wojnie, takową w ekonomicznych następ- 
stwach przegraly — z wyjątkiem Ameryki. 
Na zwycięstwie nie zyskała nawet Angjija. 
która z wszelkich konfliktów jakichkolwiek 
korzyści zwykla dopatrywać się dopiero W 
następnych pokoleniach. 

Tym bowiem razem ciche życzenia An- 
glji spotkały się ze zwiększającym się w 
następstwie wojny potężnym ruchem spo- 
łecznym. Pomijając to. iż odruch ten tu i 
ówdzie np. w Chinach zagraża Anglji utra- 
tą wiekowych zdobyczy — to nawet w sa- 
mym lobie brytyjskiego rządu przychodzi 
do przodującego glosu Labour-party — któ- 
ra nader powściągliwie oddziaływa na u- 
iwierdzanie wszelkich  imperjalistycznych 
zakusów. 


turze na rynku węgiowym przeżywa wspól- 
cześnie Anglja kryzys gospodarczy, który 
„zdawalo się wstrząśnie nietylko Tasadami 
, brytyjskiego imperjam lecz też fundamen- 
tem calego curopejskiczo kontynentu. Krv- 
zys ten do chwili obecnej nie jest w zupeł- 
ności zlikwidowany. 

Dług Anglji wzgledem Ameryki urósł 
' dzięki wojnie do wysokości 5 miljardów. 

4 ustaniem wojny prawie każdy statek 
pasażerski szybujący do Ameryki wiezie na 
swym pokładzie delegację któregoś z 
p państw curopejskich. Delegacje owe mialy 
za zadanie uzyskać pewne ulgi w spłatach 
' podjętych zobowiązań — lub też osiagnać 
dalsze kredyty. Po usilnych zabiegach po- 
partych przez licznych ameryk. ekspertów. 
, szybujących znowu bezustannie w kierunku 
| curopejskiego kontynentu — pewne ulgi w 
i Sb jatach daly się uzyskać. W każdym razie 
suma spłat przypadających na rok 1926 
| przechodzi sume 174.000.000 dolarów 
i Państwa. które w sprawie splat doszly 
„do porozumienia z Ameryką zobowiązały 
się tej ostatniej za rok 1926 wypłacić duże 
kwoty. 

Ogólny dlug europejskich państw w 
„,meryce wynosi blisko 12 miljardów doła- 
| rów 111.977.991.000). Wyżej nadmienione 
cyfry, świadczą wymownie O Dietos Eu- 
ropy od amerykańskiego kapitalu. z czem 
|i 
| 
jam parytecie. 


A. 
"u 


też nasuwa się na myśl pytanie. czy przy 
takiej „.oprocentowanej” pomocy jakiej u- 
dzieliła i ewentualnie udzieli jeszcze Ame- 
råka -- państwa curopejskie osiągną mini- 
mum gospodarczej sanacji. 


m m A PA M 


W sferach finansowych Ameryki oraz 
Anglji. omawia się żywo możliwość uzdro- 


wienia stosunków europejskich z pomocą 
połuczonego kapitalu amerykańskiego oraz 
angielskiego. Jeden z projektów przewidu- 
je otwarcie w Europie środkowej wierkie- 
go banku o podobnej organizacji i roli ja- 
ką w Ameryce odgrywa Federal Ró 
Bank — Nev Jork. Bank ten mialby cha- 
rakter międzynarodowy, a glównem jego za- 
daniem byłoby uzdrowienie stosunków w 


| Luropie. oraz utrzymanie pieniądza w zło- 


Poezja proletarjacka w Paryżu, 


Poezję pioletarjacką piszą zazwyczaj ludzie, któ- 
rzy nietyjko że nie są prołetarjuszami, ale odczuwają 


całkiem wyraźną "i nieprzezwyciężoną awersję do 
„niższego“ stanu. Po wyczerpaniu ogranych i ha- 
niebsie sponiewieranych motywów iiógwtdualiżmit, 


sięga się po odświeżające nuty do „duszy zbiorowej”. 

Dusza zbiorowa, nieobjęta w możliwościach eksploata- 
cyjnych, wiecznie czuła i gotowa do głębokiego re- 
zonansu nigdy nie zawodzi twórców, choćby to na- 
wet byli twórcy zakiamani. To leż. nadużywają jej; 
wiecznej gotowości ci wszyscy, którym najlżejszy po- 
wiew wiatru bardziej przemawia do wyobraźni, niż 


wicok z głodu umierającego człowieka, czy też walka | 


na barykadach. 

Inaczej jest w Parużu. Poezję robotniczą piszą tu 
ludzi2 wijrośli z ludu, ludzie, którzy przechodzą przez 
całe piekło wyzysk, poniżenia i niewoli. Przytem 
posiada ta poezja jeszcze o tyle charakier demokra- 
tyczny, że deklamnje się ją nie przed znudzonumi 
snobami .i szukającymi podnieceń półdziewicami, ale 
przed tuniem, 
czy teź w kabaretach, odwiedzanych przez robotni- 
ków. Nie odznacza się ona wyszukaną kunsztownością, 
skiada się z słów Iwardych, potocznych, dosadnych 
i szczerych. Wyraża się w nich żywiołowa, nieokieł- 
zana psuchika ludu, odczuwającego głęboko swą: 
krzywdę i żyjącego niesłabnącą nadzieją w lepszy 
układ życia. 

Najkardziej charakteryzuje nastroje cuwili piosen- 
ka polityczna, która ustawia się satyrycznie do bieżą- 
cych spraw dnia i bezlitosnym śmiechem demaskuje 
najrozmaitsze kukły świętości, sygnalizowane i rekla- 
mowane przez przekupne i żarłoczne gazety burżua- 
zyjne. Dla piosenki poiitycznej niema żadnych zasłon, 
żadnych względów pseudomorajnych, którymi oszań- 


czy fo na ulicy, gdy wraca z pracy, | 


|cowują swoje bagna sutenerzy dzisiejszego ładu spo- 
łecznego. We Francji, gdzie zagadnienia politijczne roz- 
wiązuje się częste w sypia niach, jesi szczegójne pole 
00 popisi dia yryzącego sarkazmu beziiniennych poc- 
tów butwarowych. Luc paryski jest w gruvcie rzeczy 
antypaństwowy, gwiżaże na napuszone dekrety, wy- 
išmiewa orłoduksię, choćby się objawiają w szatach 
„pontyfikalych, przegryza kwasem swego rasowego 
| Sceptucyznm najauteniyczniejsze choćby objawienia. Psy 
chika ta wytwarza ludzi, zdolnych do artystycznego 
j wyrazu w nadinizrnej liości, roszerzerza ich swobodę 
twórczą i entuzjazmem popiera ich i wzmacnia 
Najklasyczniejszym przykiadem poety proletarjac- 
kiego był niedawno zmarły Arystyd Bruant. Indywi- 
„analność w każdym calu imponująca. O alletycznej 
Boa” obdarzony świetnym głosem, przyjaciel wiel- 
[kiego poety Verlaine'a i całej plejady ówczesnych sym- 
į bolistów, doskonały aktor i autor kilkudziesięciu to- 
¿mów poezji, byt Bruant do końca życia duszą naj- 
! ciekawszej czielnicj paryskiej: Montmartru. Kto go 
j slyszal, recyiującejo swoje poematy rewolucyjne, nie 
'zacomni tego do końca życia. Bił z nich potężny żar 
į uczucia, głębokie zrozumienie dla cierpienia, miłości 
aareimnej, tęsknot niespełnionych. Przytem wulkanicz- 
|= wybuchowy, porywający temperamentem saty- 
rycznym, niezmordowanie głoszący „dzień sądu lu 
dowego“. Wychował całe pokolenie pieśniarzy lu- 
aowucli, którzy objęli. po nim dziedzictwo buntu. 
Pa caocdziennym trnidzie w fabrykach zapełniają | 
robotnicy szczelnie male i ciasne tawerny by pod- 
Gać się wzmacniającej sile, bijącej z pieśni ich braci- 
poetów. 
Piękiiejszego zespolenia życia ze sztuką nie znaj- 
dzie się chyba nigdzie, 
A. D. 


k | ers ER f ’ ki 
Gdczyty tow. red. Hołówki 
na Podkarpaciu. 

„i iniejszościach naredowaściowych w Paiste", 

Tow. T, Hołówko miał ostatnio cały szereg od- 
czytów na Podkarpaciu. 

W swoińi bardzo interesującju i aktualnym od- 
czycie, dotyczącym mniejszości narodowościowych w 
Poisce, tow. Hotówko najwięcej uwagi poświęcił brat- 
nin narocowośc:ot:, ukrabiskiejW i biatoruskiej, jako 
tym, którę zamieszkują znaczne terytorjum obecnej 
Polski, stanowiąc przeważnie zwarte nmiejszości na- 
rodowościowe. 

Tow. Ho'ówko przedstawił zgromadzonym szcze- 
gółowo dotychczasową poliiykę rządów polskich wo- 
bec mniejszości narodowościowych, wykazując ich 
krótkowzroczność, nieliczącą się z przyszłością `na- 
szego Państwa, a starającą się wprowadzić politykę 
bismarkowską wobec Ukrainców i Białorusinów, u- 
siłując zniszczyć ich szkolnictwo, jak również wpro- 
jwadzić niesprawiedliwy system kojonizacyjny, krzyw- 
czący mniejszości kresowe. 

Rozwiązanie problemu miniejszości narodowościo- 
wej w Polsce jest jedną z najważniejszych xwestji, 
od której w znacznej mierze załeżij nasza przyszłość. 

Nasza polifgka wobec mniejszości ukraińskiej j 
Lialoruskiej, Me o e Polskę, wywiera odpo- 
|wiedni wpływ na ustosunkowanie się do nas miljono- 
wych rzesz Ukraińców i Białorusinów, zamieszkują- 
cych wiclkie terutorja, sąsiadujące z Polska. 

Losy Polski, Ukrainy i Białorusi są ściśjie zależne 
lod rozwiązania spornych problemów między trzema 
Eratnini narodami i tu rozumna polityka Poiski wo-' 
Fec naszych mumiejszośc: ukraińskiej i białoruskiej mo- 
że sprawić, że Ode w przyszłości staną się pośredni- 
kaimi między Poiską, a Ukrainą i Białorusią, czego 
sokie możemy życzyć w interesi2 wymienionych na~ 
rodów. 

Niestety w nowo powsta!ej Polsce rządy dostały 
się w ręce najmniej do tego powołanyni czynnikom 
reakcyjnym, które usi'owalj wprowadzić zbankruto- 
waną politykę brsimarkowską wobec naszych bratnich 
mniejszości ukraińskiej i biatoruskiej, nie widząc w 
swej zgubnej poliljce szkody, jaką przez io ponosi 
sama Pojska. ” 

Ostatnie wypadki warszawskie każą się spodzie- 
wać, że w Poisce nestąnią gruntowne zmiany, które 
będą stanowić zwrot w politycz Pojski co mniejszo- 
ści nelocowościowych, a zwłaszcza odnośnie do U- 
kraiiców i 


Biatorusinów. 


Na margizesie. 
Biedny s? 

„Czas“ „podobno“ jest sztandarowynr 
organem konserwatystów, która to partja 
liczy w swych szeregach uczonych. profe- 
sorów, w każdym razie ludzi wyksztalco- 
nycb. 

Ale nowo obrany prezydent prof lena- 
cy Mościcki. uczony na miarę europejską 
organizator polskiego przemysłu nie jest 
znany autorowi lokciowego artykułu wstęp- 
nego w „Czasie“ na temat ostalniego wy- 
boru. a 

Pomijamy rozważaniu autora tego ar- 
tykudu na temat zdolności politycznych. — 
niezależności itp. nowego elekta, ale on a 
nim i pozatem nie wie nic. 

Protęsor Mościcki „uchodzi“ za euro- 
jA, sławę; „mial“ świetnie zorganizować 

Chorzów; mial” tego lub owego dokonać. 
"NZ poraz pierwszy słyszy o tem i nic 
dziwnego. że nic wyobraża sobie, co to za 
czlow iek, a raczej wyobraża go sobie jako 
manekina w rękach Piłsudskiego. którego 
ten ostatni do kąta postawi. gdy przyjdzie 
ustawa rozszerzająca atrybucje prezydenta 


aruszek. 


państwa. 

Ladnie wyglądamy, skoro nie znamy 
swoich mężów nauki, których zna... Eu- 
ropa. 


BROQKLEMOWANIE STRAJKU GENERAL- 
NEGO W PORTUGAŁ JI. 

LIZBONA, czerwca. (Pat). Federacja pracy 
Frokramowala zasaaniczy strajk powszechny w celu 
| oai do jakiejkolwiek próby dyktatury woj- 
skcw 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Maniiestacje ku czci Marszałka Piłsulskiggoa. 


STRYJ. 

W” ub. niedziele odbyła się potężna de:nonstracja 
za wyborem: na prezydenia Pilsudskiego. 

Mown wygłoszono w języku polskim, ukraińskim 
i żHdowarim. 

Wszysteie związki siojące na sianowisku walki 
klasowej i okoiiczni chłopi ze wsi wzięli udział 
masowy w mianilesracji. 

PODWDŁOCZYSKA. 

Dnia 50. maja br. odbył się wiec zwołany przez 
PPS. w miasteczku Podwołoczyska. 

Mimo czynionych przeszkód przez mizjscową kol- 
tunerje na czeie z księdzem kanonikiem Batutem, kióry 
urządzi: procesję i przeszeuł tuż przy zgro'madzo- 
nyc, uważając, że w ten sposób oderwie ich od so- 
cjajistów. Wiec udał się nadniespodziewanie, bowiem 
z osojicznych wsi i Podwoioczysk zebrali się u- 
czestnicy w liczbie oxoło 1500 osób. 


7 


Po zagajeniu wiecu przez tow. Markiewicza, któ- 
ty później przewodniczył, zabrał głos tow. Fran- 
kowski i w przeszło 1*/ godziunem przemówieniu 
oświettił osiatnie wypadki w Polsce oraz nieuczciwe 
stanowisko Witosowców w stosunku do reformy rol- 
nej i demokracji. 

Referent wskazał, 
scH, ŻYGOWSCH, jak i 


że zarówno robotnicy ukraiń- 
polscy powinni wystąpić prze- 


| ciwko reakcji, która jest całkowicie winna obecnemu 
|haosowi gospodarczenu w Polsce, że pomiędzy ro- 
| totnikami* i 

czy to żyd, czy Ukrainiec, czy też Polak, wszyscy Są 
l braćmi, jednakowo cierpiącymi nędzę i ugniatanyjmi 
l przez międzynarodowy kapitaiizn. 

Po skończonen: przemówieniu relerenta zebrani 
| chłopi wznosili okrzyki na cześć DPS, jej programu 
joraz Marszaska Piłsudskiego, a przeciwko Witesowi 
i 0-CQ. 

Fo przemówieniu tow, Fratkowskizgo zabrał głos 
Ukrainiec Kocinbiński, który stwierdzi, że program 
Í PPS. dla mniejszości narodowych w Polsce jest do- 
bry. Kończąc swoje przemówienie wziiósł okrzyk: 
Niech żyje tow. Daszyński, niech żyje PPS! 


Następnie przemawiał p, Szyimczyszyn i Wil- 
| man, telegrafista z Podwołoczysk. 

Rezolucję odczytał referent, którą zgromadzeni je- 
dnogłośnie pizujęli Nadmienić uajeży, że bPiastowch 
;1 8-karze zrobiii wyprawę do Zadniszówka, gdzie do- 
staji takie cięgi, że oinal się nie potopili w rzece 
Samcu. 


p. 


Na wiec księdza posła Matusza - jak się złośliwi 
wyrażają przyszło e omin trzy czwarte osoby, — 
Ksiądz musiał urządzić zgromadzenie w zamkniętym 
budynki przed gniewon tamt, mieszkańców. 


Da towarzyszy I fowarzyszek obw. Wsch Małopolski. 
Towarzysze i 

W myśl uchwały Naczelnego Komitetu 
PPS 1 Centralnego Wydziału Kobiet PPS, 


Towaczyszki' » 


doroczny Dzień Aobiet w Polsce odbvć 
się mu 20 czerwcu W ińńvch krajach od: 
byl sie już w marcu. 

Dzień Kobiet jest manifestacją ogólu 
polskiej partji socjalistycznej nietylko lo- 
warzyszok. Dnia tego. wszędzie. gdzie tyl- 
ko istnicią organizacje partyjne PPS. win- 
nv odbywać się zgromadzenia. akademje 
T O o 

Dniem Kobiet- zaczynamy manifestacje 
te. ponieważ w dniu tym specjalnie podkre- 


ślumy hasła i żądania pelnego politycz- 
nego i ckonomicznego równouprawnienia 


kobiet. ochrony matki i dziecka. Ale hasla 
te są hasłami taksamo towarzyszy jak ilo- 
warzyszck. bo urzeczywistnienie tych żą- 
dań leży w interesie całej klasy robotniczej: 


podobnie jak w interesie kobiet leży urze- 
czywistnicnie hasel ogółu klasy robotniczej. 
| obrona już osiagnietych zdobyczy społecz- 
nych i politycznych oraz walkę o pelna 
demokrację i o republikę socjalistyczną. 

RONA ANSZC i Powarzyszki ! 

Wobec wypadków dni ostatnich. wobec 
jawnych i ukrytych zamachów kapitalistów 
i wyzyskiwaczy nu prawa klasy robotniczej 
krwią i walką zdobyte: wobec niedwuzna- 
|cznych żądań zmiany ordvnacji wyborczej 
N sensie ograniczenia bądz powszechności, 
badź równości prawa wyborczego klasy ro- 
KF szczególnić zuś kobiet — stańcie 


towarzysze-i towarzyszki. mężczyźni i ko- 


biety pod naszym sztantłarem i na zgroma-; 


dzeniach i zaświadczcie. że praw sobie o- 
debruć nie dacie. Będziemy walczyć o nowe 
taż do zwycięstwa! 

| Komitet obw. Sekcji Kobiet PPS, 
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üchwaly akadem. misdzi 


Akad. Młodzież -Demokratvežua. zebra- 
na w dniu 29, maja 1926 r. na wiecu w sali 
Polskiego Domu Akademickiego im. Potoc- 
kiego iund. Hermanów we Lwowie. składa 
Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu wyra- 
zy czci i holdu za obalenie rządu reakcji 
politycznej i społecznej. opartego na ele- 
mentach skorumpowanych i moralnie prze- 
uniłych. 

j I 

Akademicka Młodzież Demokratyczna 
stwierdza. że obecny sklad sejmu i senatu 
nie odpowiada już ukladowi sił. w spole- 
czeństwic. oraz nie daje możliwości zała- 
twieńia piekącyeh spraw państwowych iw 
duchu zgodnym z interesuni szerokich 
warstw ludności. W tym stanie rzeczy do- 
maga się Akad. MI. Dem. rozwiązania sejmu 
i senatu. oraz rozpisania nowvch wyborów. 
ITI. 

Akad. Modz. Dem. uważa za bczwzglę- 
dna Konieczność powolanie w jak najszyba 
szem Czasie rządu opartego na szerokich 
nutach ludności pracującej miast i wsi. 
kióryb> poprowadził dalei dzieło urzeczy- 
wistricnie. wolnościowej politycznie i spo- 
lecznice Polski Akad. Mi. Dem. wierzy, że 
ivre taki rząd potrafi prowadzić polilykę 
szczerze demokratyczną i pokojową. że 
zdola zrealizować skutecznie szerokie refors 
my społeczne i gospodarcze. znieść ustawy 
i projekty reakcyjne, usunąć nadużycia i 
bezprawia biurokracji i policji. zwłaszcza 
na kresach. położyć koniec uciskowi języ- 


gży socjaligt. i demakratyeznej. 


| kowemu i szkolnemu w stosunku do mniej- 
"szoścći narodowych oraz w polityce ekster- 
miinacy jncj, względem nich stosowanych. u- 
weluié sumienia obywateli polskich od ter- 
boru ze strony kleru wszystkich wyznań. 
zdcmokratyvzować nauke i wiedzę. 

W. szczególności odnośnie do wyższych 
uczelni domaga się Akad. M1. Dem. bezzwlo- 
czncgo zniesienia Naunerus clausus, opara 
tego na censtsie narodowości. wyznania lub 
kapitaiu. powołania do życia wyższych u- 
cze'ni o pokroju europ. dla 5-cio miljono- 
wej ludności ukraińskiej. żyjącej w ora- 
micach Republiki polskiej, oraz poskromie- 
nia nagonki reakcyjnych czynników, wzgle- 
dem postępowych profesorów i studentów. 

IV. 

Akad, Mi. Dem. zwraca się do ogólu 
ekademigkiego z gorącym apelem, ażeby 
nie dal się używać za narzędzie walki po- 
ltycznej w rękach klasv zgangrenowanych 
wyzyskiwaczy i reakcjonistów, ale stanąl 
mężnie i uczciwie w obozie demokracji po» 
litycznej i spolecznej. wałczącej o lepsze 
kan także dla wyzyskiwanej przez reak- 
cię pracującej inteligencji. 
CEEI ORREL ACZ CASSINI 


Domy szklane. 

Wybitny nowojorski architekt, William Ovr Lu- 
diow, wyraził zanatrywanie, że pomysł budowy do- 
wów szkianijch niebawem nie będzie najeżało do dzie- 
dziny fantazji. Oto co mówi: 

„Stał zastąpiła kamień. Cement i tynk oddają 
wprawdzie jeszcze usługi przy rusztowaniach stalo- 
wych, ale jedynie stal tworzy budowę. Teraz chodzi 


z 


chłopami nie może być żadnych różnic, f 


,tyłko o to, aty tozwiązać probiem ziączenia Sai ze 
' szkłem. Vtedij nasze domy staną się jednem wiełkien: 
j oknem od dou, aż Go wysokości trzydziestu i czter- 
i dziesiu piąter. 
A rozwoju w tym Kierunku nan potrzeba. Nasze 
| ulice zamienią się niebawem w wąwozy, po bokach 
j którycii drapacze chmur wznosić się będą do za- 
| wrotnej wysokości. Skąd weźmiemy światło ?, 
| A więc precz z murami! Precz z kamieniem! 
Wszystko ma tyć ze Szkła. Zapewne, musi to, być 
lepsze, trwajsze, odpowiecniejsze szkio, niż to, któ- 
rent Obecnic rozporządzamy. Ale to się już da zrobić. 
Szkło nie przepuszcza rowietrza. A co, jeśli uda się 
jsporządzić szkło, nieprzepuszczające ani zinma ani 
| gorąca?" 

Ludlow liczy się z tą możiiwością i uważa, że 


me można przy bucowie domów zastosować „za- 
sadę termosu“, tj. budować podwójne ścian) szklane 
z próżnia pośrodku. W rezultacie tego oszczędzitoby 
się w zimie opa, a podczas upałów letnich miejibyśmy 
chłodne wieszania. Nasuwają się przytem różne możli- 
wości co do stosowania barwy, Ko:nbinacje zielonego, 
czerwonego, fiolefowego, czarnego i bialego szkła 
przy budowie domów. Architektoniczna synitonja barw! 
Czy nie byłoby to cudowne? 
| © oan m=, 
. Występ Niny Wilińskiej. 

c 
| Nie jest Ninka Wilińska „cudownem 
dzieckiem” tenomenalnem. lecz bardzo mi- 
lutka dziewczynką, z ogromną naturalno- 
Ścią poruszającą się na scenie i nie zmanje- 
| rowang, jak to bywa z „cudownemi dzieć: 
(mi. Na łat dziewięć, jeśli naprawdę tyle 
| tylko liczy, jest fizycznie. a i wyrazem twa 
rzy bardzo rozwinięta, tak. że możnaby jej 
Simio zdae” lac jek ~ 
| Z dwóch dziedzin jej sztuki. wyżej stoi 
itaniec i to pod względem „techniki. Lj. 
| sprawności, gibkości i prostoty Co do pla- 
styki i oddawania tańcem myśli. temału 
jest słabszą. Wiosna o tyle „wiośniano” wy- 
pudla. ile że dziewuszka sama jest jako 
| wiosenka. 

| enomenalna jest jej pamięć, mala ar- 
EER bez zająknienia wyrecytowala cały 
akt z „Niebieskiego ptaka”. grając wszyst 
kie „osoby”. Ale i tu ani gestami, ani gło- 
sem nie dość plastycznie wvstąpily te „oso- 
by” — prócz kota... 

Pan Wileńskii ojciec, ladnie odśpiewal 
kilka pieśni własnej kompozycji do słów 
poetów: Żuławskiego. Tetmajera. itd Bar- 
dzo udatne byly „bajki i piosenki satyry- 
czne” Benedykta Herza. wszystkie prawie 
na temat spoleczay  wydrwiwające drob- 
nomiceszczaństwo, 

Pani Fertner odśpiewała kilka piosenek. 
poczem na zakończenie zagrano zgrabnie 
bluctkę p. 1. „Psotny Ignaść w klórej psot- 
nikiem oczywiście byłu Ninka. Fertnerowa 
zas i ilerz dziadowstwem. na których Ig- 
naś sobie używa. | 


Filar N. P R-u włamywaczem. 


W sobotę dnia 29 maja aresztowano ná 
"mienia N. P. R. Pełczyńskiego, za to. że 
mieszkając po sąsiedzku ze Spółdzielnią 
dworcu w Ostrowie radcę imagistrackiego z 
! Robotniczą. przy ul. Zdunowskiej w Ost- 
rowie Poznańskim zrobił sobie tajne wej- 
i ście w ścianie do tejże Spółdzielni i przez, 
| kiltca lat kradl towary. Ostalnimi czasy od- 
| 
! 

radcy magistratu i prezesury Zw. ochrony, 
lokatorów powędrował do kozy wraz ze 
| swoimi pomocnikami. 

t; zza 111 Gomme 


biorcy tych towarów zawiadomili o tem 
kicrownika Spóldzielni tow Domańskiego. 
który zawczwal policję i po przeprowadze- 
niu rewizji odkryto tajne wejście i towa- 
ry pochodzące ze spółdzielni. Pełczyński 
ua policji przyznał się do tego. że kradl 
już od kiiku lat i podal swych współni- 
ków i odbiorców. 

Pełczyński w marcu ręczyl publicznie. 
że włosy mu ua dłoni wyrosną. jeżeli do 
1 kwietnia b. r Spółdzielnia nie zbankru- 
tuje. By! pewny, że zdoła do szczętu okraść 
biednych robotników członków Spóldziel- 
ni, jednak los zemścił się na nim i na ide- 
owym filarze N. P. R-u., bo ze stanowiska 
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Ządajcie wszędzie piw 


zjednoczonych Browarów Warszawskich pod j 


w Warszawie 
bo jest NAILEPSZEM PIWEM w Polsce! 


Browary pod firmą KABERBUSCH i SCHIELE wyrabiają z najsziachetniej- 
szych surowców: 


UB) mACE (iasne] wyśmienite w smaku, bardzo trwałe. 
; a ATS pł (ciemse jak bawarskie) specjainie wa- 
Piwo ekso. podwójnie SIENÓWE Z u swo ZDROWOTNE 


dla mniedokrewnych, rekonwalescentów ogólnie polecaue przez iekarzy. 


Porlier Warszawski warzony pa sposób ång. NAJLEPSZY PORTER POLSKI. 
Piw n Haszkowe w powyższych gatunkach jest do nabycia we wszystkich restau- 
BH || 


racjach, pokojach do śniadań i sklepach, upoważnionych 
do sprzedaży piwa flaszkowego. 


generalne za 


król. rumun. dostawcy madworni 


Rok J862 trow: w. Bogusiowakiego L 9-11 Rok 1862 


są 


obeasy i podeszwy 
BERSDONA, 


Llastyczność ich nie da się porównać s 
elastycznością żadnej innej marki fabrycznej 
trwałość trzykrotnie przewyższa skórę, Pomimo, 
że BERSON używa surowców w najlepszym 
EE obaa*Y te są tańsze niż skórzane. 
wiasnym interesi i żądać 
| tylko zinc o 


Bersonowskich 
obcasów i npodeszw GUEMIOWYycH, 


wmy skład 


BERSONA są najiepsze. 


L | [j UGOLETNI EOLICYTATOR adwokacko-notazjainy, zdol- 
ny maszynisia, rutynowany tabularzysta, spadkowiec 
5 i poszukuje natychmiast posady, Józef Łuczka, Delatyn. 452 
- o | wik 
©ZENKLOWNA, Piekarska 44, Kurs kwalifikacyjny ewen- 
tualnie maturalny od 12 lipca. Znakomite przerobienie 
programów ministerjalnych. Około 1400 aprobowanych. 
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Zamówienia uskutecznia się natychmiast! 478—1 Jedna próba wystarczy! 
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| EERSRAT EAEE oeeie aei fanata i eiia: 
PELĘGNIJCIE URODĘ |. ANULAR | KoNFEKCJĘ | 
|| El Re t : . i 
-Ean s gotową i na miare È 
s e $ Lwów - Rynek 42 E è 
Żądajcie bezpłatnie fachowej rady, jak pozbyć się pryszczy, wągrów, piegów, czer- E Ę UBRANIA, PALTA bę 
woności skóry, plam watrobianych, łupisżu, wypadania włosów, siwych N za: | zj poleca na A od gł. 70— dalej E 
zbytecznego zarostu, pocenia rąk, pach i nóg zmarszczy chudości, jak wzmocni EG; E ĘĄ a 
biust i usunąć inne wady. W zapytaniach prosimy podać dokł. wadę, o którą WES. E SPŁATY Ę S U K N A, KAM- 
chodzi. Sumienną odpowiedź hadsyła się w zamkniętej kopercie, Załączyć markę a E : x 
na odpowiedź Dr. Caspary, Gdańsk Leegethor 15. Oddział 64. 5 E A 4 GABNY i OBUWIE 
< E EP 
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onkurs na posady lekarzy. 


Żarząd Powiatowej Kasy Chorych w Dolinie 


ro z pił si awjjke 485—1 


konkurs na dwie posady lekarzy kasowych 


z siedzibą: jedna w Wygodzie koło Doliny, druga w Broszniowie koło 
Krechowic. 


= 

Warunki: cbywatelstwo Polskie, nieprzekroczony 40 rok 
życia, nieposzlazowana przeszłość, fizyczna i umysłowa zdolność 
do wykonywania pracy zawodowej, stwierdzona świadectwem urzę- 
dowego lekarza, brak związku pokrewieństwa i powinowactwa z za- 
trudnionymi już w Kasie pracownikami, ukończone studja medy- `“ 
czne z zezwoleniem na wykonywanie praktyki lekarskiej w grani- 
cach Państwa Polskiego, najmniej 3-letnia praktyka, znajomość te- 
rapiji lampą kwarcową, djaternią i innemi aparatami elektrycznemi. 

Lekarz w Broszuiowie otrzymuje mieszkanie z 4 pokoji zpn. 
w naturze. 

Płace wedle umowy. — Po okresie prowizorjum stabilizacja. 

Posada w Wygodzie do objęcia zaraz, w Broszniowie od 1. 
sierpnia br. < 
Podania udokumentowane należy składać do końca czerwca br, 


rych w Nadwórnej. 
L.dz. 1868 26 Ogłoszenie. 
, Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Nadwornej 


rozpisuje niniejszem 


konkurs na posadę dyrektora Hasy Chorych 


z siedzibą w Nadwórnej. 


Do posady przywiązane są pobory VI a stopnia służb. analogicznie do 
poborów urzędników państwowych, z 35%, dodatkiem, j 

Cferty należy wnosić do Zarządu Powiatowej Kasy Chorych w Nadwór- 
nej w nieprzebraczalnym terminie do dnia 15 lipca 1926. 

Do ofert należy dołączyć: 

1. Metrykę urodzenia (na dowód nieprzekroczenia 40 lat życia. 2. Wła- 
snoręcznie napisany życiorys. 3 Ostatnie świadectwo szkolne, na dowód, że 
kandydat ukończył szkołę średnią lub równorzędną (o ile możności wszystkie 
świadectwa z dotychczasowej działalności w oryginale, lub w uwierzytelnio- 
nych odpisie), 4 odpis zaświadczenia władzy wojskowej co do służby woj- 
skowej. 6. Świadectwo moralności i obywatelstwa polskiego. 6. Świadectwo 
zdrowia wydane przez lekarza urzędowego, lvb kasowego. 

Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 


Zarząd Powiat, Kasy Chorych w Nadwórnej 
484—3 Przewodniczący: (—) GAWEŁ BŁRZEJ 
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Bezplatne ogloszenia dia poszukujących pracy. 


Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10:ciu słów. 
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a AG csoba czysta i skromna, objęłaby posadę | BĄAUCZYCIELKA wyjedzie zaraz z dziećmi, może przygo- 
ad 1-go za gospodynię lub za kucharkę w lepszym domu į tować z poprawki z klas powsz. i 2 kl. gimn. z niem, 
najchętniej na wyjazd. Adres: Akademicka 8, II p. na prawo. i francuskim. Zgłoszenia da Admin. Dzien. pod >Cecha 40«. 


Zastępca rnsczeln. redakf. red. gednow, BRONISŁAW SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T., Wyd, Lwów. ui. E, Sapiehy 77 — Tel. 496. 
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REDUKOWANY maszynista od maszyn parowych poszu= 
kuje jakiegokolwiek zajęcia. — Zgłoszenia pod »Mazsty- 
nista« do Administracji. 


